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Wiadomości zagraniczne.
F r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 19. Sierpnia.
Co się tycze umiarkowania, zktóregosię ga- 

*ety ministeryalne teraz^ przy kazaćj sposo
bności chełpią, to dzisiejsza P r e s s e  artykuł 
jeden naprzeciw temu umieściła. Zdaje się, 
ie  ma nieco słuszności po sobie. „Austrya 
(powiada) ani korzyści me ma z w ojny , ani 
chęci do n ie j ; skłonna ona z przyczyny poło
żenia swego i sposobu myślenia do pojednaw
czych i przyjaznych środków. Dla czegóż 
w ięc  obecnie tym skłonnościom swoim gwałt 
zadaje? Z przyczyny bardzo jasnej. Zagro
żono jćj, chciano ją przestraszyć przez propa- 
gandę; powiedziano, zeby się miała na bacz- 
ności, kiedyby łacno Włochy zrokdszować 
można, gdyby przy traktście poczwórnym  
obstawać chciała. To  śąmo powiedziano 
Prussom pod względem prowincyi nadreri- 
akich. Zamiast coby godne i stałe przedsta
wienia dw orom  tym czynić miano, użyto 
straszydeł rewolucyjnych; zażądano odstąpie
nia od traktatu z pistoletem do piersi przyło
żonym. Zaraz od samego początku ubo lew a
liśmy nad tak nędzną chełpliwością, niegodną 
narodu, wiedzącego, ile znaczy i niepotrze- 
bującego czczemi łrafzesami nadrabiać, I  inne

ludy delikatne posiadają uczucie narodowości 
j nie lubią tego,-żeby rządom ich dumnie pra
w a  przepisywano.*

Króla spodziewają się w  przyszły ponie
działek w  Paryżu; rozumieją, że wówczas 
też postanowienie dotyczące zwołania Izb  
wyjdzie.

Niektóre gazety tutejsze t w i e r d z ą  z p e 
w n o ś c i ą ,  iż wczoraj wieczorem w  Ministe- 
Tyum spraw  zagranicznych otrzymano wiado
mość, że ratyfikacye traktatu z dnia 15. Lipca 
ze strony Wiedeńskiego i Berlińskiego gabi
netu w  Londynie już odebrano. Dodają, ze 
W Ministeryuin spraw wewnętrznych czynnie 
się zajmują umobilizowaniem gwardyi naro
dowych.

Donoszą z R o u e n  z dnia wczorajszego, i e  
pojazdy Lorda Granville, Posła angielskiego 
W P a r y ż u ,  tam przybyły, £e Lord  sam W cią
gu dnia tego tam Spodziewany i że sądzą, i* 
do Londynu powraca. Z wiadomością tą łą
czy się następujący artykuł jednćj z gazet t u 
tejszych; „Donoszą z pewnością, że m iędzy 
Lordem Granville i Panem Thiers b a r d z o  
ż y w e  z a s z ł y  e x p l i k a c y e .  Poseł angielski 
wręCzył: podobno notę Lorda Palmerstona, 
w  której przeciw uzbrajaniem Francyi for
malnie protestują. W  skutek tćj rozmowy 
Lord  GDinvillfe- paszportu żądał i nocy wczo-
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raiszei w  podróż do Londynu się wybrał." — 
G a l i g n a n i ’s M e s s e n g e r  donosi, że Lord 
i Lady Granville wczoraj do HAvre się udali, 
aby tam przez kilka dni kąpieli morskich 
używać. _ .

Bardzo w ielu  Anglików od dw óch  dni a Pa
ryża się oddala. Dzienniki francuzkie nie m o
gąc sobie tego w ytłum aczyć, rozum ieją, ii  to 
się dzieje z ob aw y, żeby w łasności angielskićj 
nagle nie zagrabiono. O św iadczają, że takie
go systemu wandalizmu nikt się lękać nie p o
w in ien  i że Anglicy spokojnie dnia w yp ow ie
dzenia w ojny doczekać się mogą,

W szyscy ob ia łow ani Boulońscy obecnie już 
w  Paryżu stanęli, w yjąw szy  Pułkownika  
Voisin i Polaka O w ińskiego, którzy oba| dla 
ran sw oich  w  Boulogne pozostać mieli. 17 
obżałow anych osadsono w  Conciergerie a 57 
W $t. Pejagin.

A n e j i a ,  ,
; Z L o n d y n u ,  dnia 18. Sierpnia.

Podług S t a n d a r d a  ma teraz być pewną  
rzeczą, że W iceadmirał Sir Charles Adam, 
dotychczasowy jeden a L ord ów  admiralicyi, 
otrzyma d ow ód ztw o nad flottą angielską na 
m orzu Sródziem nem  po odejściu Admirała 
Sir Roberta Stopforda. Podobno już naw et 
m ianow ano jego Kapitana bandery w  osobie 
JUorda lidw arda K uaseiu, kicw»»c6«  LurJ«
Johna, Russella, a „Queen« na jego okręt ad
miralski przeznaczono.

M niemano, że za pow rotem  Pana Guizota 
missya Pana Bourqueneja, sprawującego inte- 
ressa francuzkie pod niebytność P osła, skoń
czy się bez dalszych cerem onii, i ze tenże do 
Francy i powróci. Głoszą zaś teraz, że w  sku
tek obecnego położenia rzeczy Baron Bour- 
queney pobyt sw ój w  Londynie przedłuży. 
O skutku podróży Posła francuzkiego j  o udzie
lonych z pow odu tć jie  rządow i angielskiemu 
?a wiadojijicriiach, dzienniki tutejsae xadnyco 
iiaw et nie umieszczaią domysłów^ Z  pośre
dnich doniesień przecież gazet ministeryalnych 
zdaje się w ykryw ać, że wypadek tej podróży 
nie rokuje bynajmnićj pomyślnych pod w zg lę
dem  utrzymania pokoju w id ok ów . I tak P°* 
vjiaaa wczorajsza M o r n i n g  - G h r o m c l e ;  
sŻądne Stronnictwo, żadna pojedyńcza osoba, 
nie mogą boleśniej uczuć od Ministeryum  
"Whigowskiego w iadom ości, Śę Frąncya stale 
przy oderwaniu się od przymierza z Anglią 
obstaje. Kie można było dość żyw o ubole
w ać  nad wypadkiem , który się może jeszcze 
nie ziści. Rząd francuzki dokładnie jest za 
wiadom iony o w ażnych pow odach , które za
w arcie traktatu lipcow ego za sobą pociągnęły, 
traktatu, do którego się Austryą, najspokoj

niejsze W Europie państwo, duszą i ciałem  
przywiązała. Jeżeli Francya p o w od ów  tych  
uznać nie chce, m oże to tylko nastąpić z przy
czyny pow ziętego zamiaru rozpoczęcia w ojny, 
a tego ani za jćj interes, ani też za jej zamiar po
czytyw ać nie możemy. Zbyteczną byłoby tu 
rzeczą dow odzić, że traktat ten nie ma bynaj
mnićj na celu podziału kraju, zw łaszcza jeże
liby Francya do niego przystąpiła.« W podo. 
bnym  sposobie odzyw a się wczorajsza M o r . 
n i n g - P o s t :  "Dowiadujem y się z w ielu  stron 
1 wiarogodnych* źródeł, ie  aż późno w  noc 
upłynioną jeszcze żadna nie nadeszła w iado
m ość, izby vr w ojennych zamiarach i w id o
kach Ludwika Filipa albo jego Ministrów, 
pod w zględem  pytania w schodniego, zmiana 
jaka zajść miała. N. Król. nie chce pokoju 
9 utratą tego, co za honor Francyi poczytuje, 
i zapewniają nas, że wszystkie przedsięwzięta  
dotąd przez Pana Thiersa kroki pochw alił. 
Podług naszych najnowszych w iadom ości spo
dziew ać się m ożem y, że aż do tćj chw ili je- 
szcze Lord Palrnerslon nie Zażądał od Fran
cyi wyjaśnienia przedsięw ziętych przez nię 
uabrajań. W obecnćj chw ili nie tak z Paryża, 
jak raczćj b  zamku £ 1 1  wiadom ości wyglądać 
trzeba, gdzie się Król znajduje i dokąd się 
Pan Thiers udaje, ile razy mu tylko obow iąz
ki jego dozwalają , lub okoliczności tego w y -  
roagają. Najbardziej zaś w  obecnćj chw ili 
ob aw iać‘się należy, ażeby się jakie przypadko
w e  starcie się na W schodzie nie wydarzyło, 
a obawa, takowa nie zdaje się być całkiem  
bezzasadną. Słyszym y od jednego oficera, 
przybyłego wczoraj z morza Śródziem nego, 
ie  tam teraz cztery flolty naprzeciw sobie sto
ją. (angielska, {rancuzka, turecka i egipska,) 
nie licząc w  to mogących tam jeszcze prze
płynąć okrętów  rossyjskich i austryackicłn 
O ficerow ie francuzcy pałali wielką żądzą roz- 
poczęcia boju, dla wyjednania Sobiesław y na 
m orzu, 1 nie jest niepodobną do prawdy rzo- 
czą , że w iadom ość o zawarciu traktatu po
czw órnego przymierza i nastąpione po nim  
w zburzenie um ysłów  w  Paryżu m ogłyhy ich 
do zawczesnćj skłonić demonstracyi. Z tego 
samego takie dowiadujemy się źródła, że an
gielskie okręty wojenne ciągle jeszcze pod  
w zględem  żagli przew agę na sw ojćj maja 
stronie-, lecz że francuzkie są lepiej w  ludzt 
obsadzone i uzbroione, a łącznie z flottą tu. 
recką i egipską zarazem i liczniejsze. Sądzo
n o , że każde wm ieszanie się flotty angielskićj 
w  poruszenia Egipcyan, m ogłoby do nieprzy
jemnego doprow adzić wypadku, i ie  w  takim 
rajne bitwa .byłaby nieuchronną, chociażby 
naw et nie było ważniejsaćj przyczyny nad 
kullizye, jąkje niedaw no teipu między okrę-



ta ini-- angielskjęmi ;a francuikiemi w  zatoce
Mexykariśkiej zaszły.*,,  t .. < ; ■

L o n d y ń s k i  korespondent hamburgskićj 
I i ó r s e n - H a l l e  donosi tej gazecie pod d. 18. 
w ieczorem , i*  G a z e t a  d w o r u  w  t y m  dniu 
unąieścUa sszereg..rqzporządaeń;, mocą jit^rych 

W iceT i Kontradmirałów*, będących dotąd • 
n i pensyi, sfawioriych zostajp do .rozrządzę- 
ma. W spomniany, korespondent nie .sądzi je
dnak, aby te rozporządzenia miały zostawać 
w  styczności z uzbrajaniami w ojennem i, o w 
szem  poczytuje je tylko za uzupełnienie da
wniejszych a w a n sów , przy których ow ych
oficerów  pominiono

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 10. Sierpnia.

Politycy tutejsi zap u sz cz a j ą  się w  domysły, 
jakby Hiszpania na przypadek w ojny europej
skiej sobie postąpić miała. W szyscy w  tem  
aię zgadzają, ie  neutralną pozostać nie mośe, 
że zaś, gdyby się z Anglią połączyła, Francya 
łatw oby mogła now ą i groźniejszą jeszcze od 
ostatnićj, w ojnę dom ow ą w  Hiszpanii zapalić. 

P o r t u g a l i a .
M o r n i n g  C h r o n . i c l c  donosi » Lizbony  

t  d. 10. Sierpnia: « M ówią tu pow szechnie o 
odkryciu spisku zmierzającego do zwalenia  
rządu, w  którym 70 oficerów  ma być u w i
kłanych. Jest to oczew iście przesada, ale 
kilka aresztowań w  istocie nastąpiło. Pułko
w nik i były deputat Fontoura, którego za rzą
du Z r. 1820. albo 1840. Ministrem w ojny  
obrać m iano, oraz Major Cabral, który Re- 
meschidę w  niewolą w z ią ł, aresztowani zo- 
stali Zresztą wszystko tu spokojnie, a ja 
z mojej strony przekonany jestem , źe rząd 
dość silny, aby i demokratów i absolutystów  
na w odzy utrzymać. N a c i o n a l  z pow odu  
w ielu  artykułów sw o ich , w zyw ających  lud 
do pow stania, przed Sądem stawiony został.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 5. Sierpnia.
(Lipska Gaz. pow.) Uknowany niedawno

temu spisek na życie Sułtana nie został w y -  
kryty, jak donosiłem , na objedzie u jednego 
Baszy, bo Sułtan nigdy u nikogo nie je obia
d u , tylko zawsze sam. Rzecz ta ma się w  ten 
sposób: » Już od dw óch  tygodni namawiali 
Turcy w ioślarzy R c s z y d a  B a s z y ,  Ministra 
•praw  zagranicznych, samych G reków , aby 
im  w  zabiciu Reis-Efendego pomocnymi byli, 
• l e c i ,  kontenci z sw ych panów , skłonić się 
do tego nie chcieli. Tymczasem Turcy nie 
poprzestali kusić się o to , i ośw iadczyli, ie  
cała grecka i ormiańska ludność ma udział w  
tym spisku, i i e  niezadługo całkowita zmiana 
rządu nastąpi. W ioślarze greccy, znużeni tćm

■natręctwem, zawiadom ili o Wszystkićm Re
szyda Baszę, który im rozkazał naradzać sie 
raz jeszcze z emissaryuszami tureckim i, po
tem  zas schw ytać ich i zw iązanych Ministro
w i wydać- Stało się tak istotnie. W zięto ich  
na for tury, ale tyle -tylko w yznali, £e ich do 
tego, dawniej?! janczarowie nam ówili i najęli, 
L>nia 28. |dpcą  po południu o godzinie 3  od
w iedzał Sultan kręęących 5ię d erw iszów  w  
P erze, gdztem gp sam w idział. W  pow rocie  
sw oim  z Pcry do now ego pałacu Tschiragan 
nad Bostorem przeiezdzał około koszar i przez 
plac mustry niedaleko w ielkiego cmentarza. 
— ła m  ustaw iono kilka batalionów  i bateryi
f l b V  l a k n w p  n r w i ł u c r   * '  laby takowe podług przyjętego zwyczaju przed’ 
Sułtanem  obroty w o;skow e odbywały. Przed 
defilowaniem  ustawiono w ojsko w  kolumny 
batalionow e, i gdy przed naprzeciwko stoją
cym monarchą w ojsko przechodzić miało, 
w ypadło z pośrodka jego 6 strza łów , z któ
rych dwa płaszcz Sułtana (nosi on zimą i la
tem płaszcz oficerski europejski z długim do 
kolan kołnierzem ) przeszyły. Straż otoczyła  
go niezw łocznie i pod zasłoną tćjźe dostał *ię 
do pałacu. Jeszcze tego samego dnia w ielu  
oficerów  uw ięziono. R ozpoczęło się śledztw o  
kryminalne, i z niego wykazało się , że naj
przód chciano zam ordować Sułtana i jego te
raźniejszych ^Ministrów, a potćra osadzić na 
tronie brata Sułtana pod opieką starego Cho- 
srew a Baszy i Hahla Baszy. Lecz w nosząc  
z zeznania w ioślarzy przed Reszydem  Baszą 
o d a l e k o  bardzićj rozgałęźonym  spisku, nie 
zaprzestano bynajmniój na tćm. Po pow tó
rzonych badaniach uw ięziono około 2000 osób 
a między temi w ielu G reków , B ejó w , szcze
gólniej zaś Bin-Baszów  i Jiiz Baszów  (Bin jest 
Pułkow nik; Bin Basza oficer, dow odzący 1000- 
ludzi; Jiiz-Basza setnik). Po d w óch  dniach 
przesłano Patryarsze i Biskupowi ormian » 
G reków  rozkazy, z strony rządu, aby docho
dzili, o ile Grecy i Ormianie do tego spisku  
w p ływ ali, a do odkrycia tegoż miano takżg 
użyć i spow iedzi. R ów nocześnie oznajm ion0 
im , i e ,  gdyby w in ow ajców  nie wykryli, rząd  
ich samych za to natomiast do surowćj pocią 
gnie odpowiedzialności. W tych dniach już 
w ie le  o s ó b  .podług n ow ego  systematu sznu  
rera i śrubą uduszono i do Bosforu wrzucono*

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  —- Dziennik U rzędow y Kr, 

Rejencyi w  Poznaniu z dn. 25. Sierpnia obej
muje m iędzy innemi ogłoszenie, tyczące pra
w u  przeciw nego spiesznego chowania żydów*  
— następującą pochw ałę: przygaszeniu ognia 
w ybuchłego w  nocy z dnia 12. na 13. Lipca
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r . b; w  M iłosławiu pow . W rzesińskiego, od- 
■naczyli s ię : 1 ) w oźny obw odow y Lechne- 
row sk i, 2) mieszczanin Jan  Sobkiewicz, 3) 
kominiarz M orschner, 4) stęlar* Teodor Ry
bicki, wszyscy z M iłosławia; i 5) dominialny 
pisarz policyjny Baumgarth z W innćjgóry ptu 
Sredskiego, spiesznem przybyciem «a miejscu 
pożaru , roztropnem  zarządzaniem środków 
ratow ania i gaszehia, jakoteż osobistą czyn
nością; «— o policyi budow niczćj; — o po
sadzie chirurga w  M iłosławiu wąkuiącćj; —- 
następujące doniesienie o chorobie bydlęcój: 
pomiędzy rogacizną i owcam i w  Stępocinie, 
pow iatu  Średskiego, i w  Luboncii powiatu 
Średskiego, wybuchła zgorzelina śledziony; — 
doniesienie o nowosiedlinach: w 1 skutek regu
lac ji stósunków  między dziedzicami a w ło 
ścianami pow stał na territoryum  w si Myjomic 
pow . Ostrzeszowskiego now y folw ark, któ
rem u stósownie do życzenia dominu nadano 
nazw ę R o z a l k a .  P rzez przeniesienie w ło 
ścian z urzędu domanialnego Ostrzeszowa po
w stała now a posada, która otrzymała nazw ę 
N a u m a n n s h o f ;  a w  Sielcu ptu Krobskiego 
pow stała now a posada, którćj dano w edług 
Życzenia dominii nazw ę N o w y  S i e l e c j  
i kroniki osobiste. ♦

S ł y n n e  d r z e w o  b a n i j a n o w e  o dzie- 
aieć m il od K roach  w  H indostanie ma 350 
dużych  odziem ków , z których każdy w iększy 
jest niż najw yższe angielskie dęby  i w iązy, 
a przeszło  3000 odziem ków  m ałych. K ra jo w 
cy utrzym ują, iż W cieniu jego 7000 osób w y
godnie spoczyw ać może. ;

K o r z y ś ć  k o l e i  ż e l a z n y c h  okazała się 
niedaw no w  najświetniejszym sposobie pod
czas pożaru w ybuchłego w  kościele kate
dralnym  w  N ow ym  Jorku. Dla ugaszenia o- 
sn ia , posłano umyślnego do Lauds po sikaw
ki. Pom im o, źe to miejsce na 48 mil angiel
skich jest o d d a l o n e ,  przecież w  godzinę i kil- 
ku m inutach-cztery »ikaW«k do Nowego Jor
ku przystawiono. . . . .  ,

W k r ó t c e  o z ł o t o  n i e  b ę d z i e  t r u d n o .  
— W iadom o jak wielkie skarby złota w ydo
była z gór niedawnem i czasy Rossyja, a teraz 
w  Am eryce w  hrabstw ie ftandolf, w  pań
stw ie Alabama, odkryto tak wielkie kopalnie 
złota, iż się nad niemi zaiste zdumiewać mo
żna. Jedna tylko z większych brył tego ro
dzaju ma w  sobie wartości 320 dolarów , a 
nieraz w  jednym dniu wydobyto taką mno
gość tego drogiego m etalu, iż cały plon prze
szło 4000 dolarów  wynosił. Mina ta jest te
r a z  najbogatszą w  Am eryce Północnej, a hrab
stwo Randoli jest p raw dziw e Eldorado.

W i e l k o - T i ą l ę ć o - f i a ’deń sk a  p o ż y c z k a  
t  r o k u  1840 ., w y n o s z ą c a  5 m i l l i o n ó w

z ł o t y c h  w  l o s a c h  p o  50 z ł o t y c h .
T a  pożyczka będzie spłacona przez 29 cią

gnięty prettiiów W przeciągu 25 lat; pierw sza 
ciągnienie frędzie mieć fńiejsce d 1. W rześnia 
1841.> potćm w  półrocznych przedziałach ai 
do dnia 1. W rześnia 1845.— a w  rocznych 
aż do r , t865. Najwyższa wygrana wynosi 
50,000 zlot. -— najmniejsza 65 złot. Losy t« 
kwalifikują się do bezpiecznego założenia ka* 
p itału , kiedy losy dawniej po 50 zlot. nego
c jo w an e , teraz kosztują po 110 złot.

Podpisany dom handlowy dostarcza je po 
28 tal. prusk. za nadesłaniem Iranco summy 

,w  gotowiźnie lub wexlach na Berlin, i po
dejmuje się tdkże ich dostarczenia franco 
W W rocław iu za opłaceniem waluty i dal
szych lOsgr. p row iz ji. Planu i bliższego ob
jaśnienia dostanie na frankow ane listy bez
płatnie u

B e r n a r d a  D o c t o r ,
 Bankiera w  Frankforcie nad Menem.

Polowanie G r u s z c z y n a ,  jedna mila od 
Poznania, będzie w  dniu 2. W rześnia 1840. 
o godzinie lOtćj zrana w  oberży p o d  t r z e m a  
g w i a z d a m i  J\sf 89. na Chwaliszewie publi
cznie W  jednoroczną dzierżawę wypuszczone,

W  niedzielę dnia 30. Sierpnia r. bież. 
wieloryb ostatni raz będzie na pokaz 
wystawiony. Spodziewam się, iż przez 
ten czas jeszcze licznie będzie zwiedza- 
ny, gdy nie tak prędko zapewne poda 
się sposobność, oglądania tutaj takiego 
cudu natury.

Dalsze zniżenie ceny wstępnego nie 
będzie mieć miejsca.

. / J. h e s i r e.

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 26. Sierpnia 
1840. r.

od do
T a l .  sgr. fen. T a l .  »gr. fe n .

Pszenicy szefel . . . . 2 10 — 2 12 6
Zyta . . . . . . . . 1 6 3 1 9 9

jęczm ien ia  dt. . . . . . — 24 — — 25 —
— 24 — - | 2 5 • _

Tatarki dt. . . . . . — — — —

G rochu d t............................. — — — --1------ _

Ziemiaków dt........................ — 13 — - 1 4 _

Siana cetnar . . . . . —- 21 — — 22 —

Słomy kopa . . . . . . 4 15 — 4 20 —

Masła g a rn ie c ..................... 1 20 — 1 22 6
Spirytusu beczka . *  ' .  . 19]— — 20 .— —


